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„ zumieiję,.że przyjęcie układu Jonjezej układ w.sprawie odszkodo- 


Cena 12 groszy 


Redakcja I Administrati: Toruń, ul. św.sKatarzyny Nr. 3. Telef. Nr. 326. 


Po konferencji. 


Współdziałanie Francji z Anglją. 
Nowa era. — Żądania Polski. 


(jz) Mimo wielkich trudnosci, |Franeji- Przeciwnie, zdaje się, 
jakie spiętrzyły się przed konfe-|że ustępliwość p. Herriota wyj- 
rencją londyńską w ostatnich |qzie na dobre ekonomicznym in- 
dniach, zakończ. ją szczęśliwie. |teresom jego ojczyzny. Zgoda 
jak wiadomo czterotygodniowejrządu francuskiego na wprowa- 
obrady londyńskie miały na celujdzenie w życie planu Davesa 
rozwiązanie kwestji odszkodo-|niewatpliwie wywoła — w Ame- 
wań niemieckich. Za podstawęj|ryce wrażenie bardzo korzystne 
posłużył plan reparacyjny ame-|dla naszej sojuszniczki, a to jest 
rykańskiego senatora Davesa. |waznae dla niej, gdyż zależy jej 

Sprawa odszkodowań niemie-|ogromnie na uregulowaniu po 
ckięh oddawna jest przedmiotem|jej myśli długów międzysojusz 
najżywszego zainteresowania ca |niczych. A o tem decydować bę- 
iego świata politycznego. Były|dą Stany Zjednoczone. 
już liczne próby jej rozwiązania, P. Herriot może poszczycić się 
lecz zawsze kończyły się fia-|jeszcze jednym sukcesem: Oto 
skiem, głównie z winy Niemiec,|po raz pierwszy od wojny mię- 
które stale grały na zwłokę. Czy|dzy Francją a Anglją zapanowa- 
układ londyński tę tak nie-jła zupełna zgodność poglądów. 
zmiernie ważną dla Europy a|Narazie dotyczy ona tylko jednej 
trudną sprawę doprowadzi do li-|ważnej sprawy,, lecz w każdym 
kwidacji? Trudno przewidzieć,jrazie świadczy to, że stosunki 
zwłaszcza, że niewiadomo jesz-|pomiędzy temi państwami bar- 
cze, czy parlamenty interesowa»|dziej się zacieśniają. Zbytecznem 
nych państw zatwierdzą układ.|chyba dowodzić, że jest to dla 

Układ ten tak w Paryżu jak i |Francji — a przez to i dla Pol- 
Berlinie niewatpliwie. spotka się|ski — rzeczą bardzo ważną. Bar- 
z ostrą krytyką i opozycją —|dzo być może, że został położony 
Skrajna prawica francuska jestjpomost nad przepaścią, dzielącą 
z niego niezadowolona i zarzuca|dotąd Francję od Anglji w poglą 
p. Herriotowi zbytnią ustępli-|dach na wiele niezmiernie waż- 
wość wobec Niemców. Zaś na-|nych spraw. Na zachodzie piszą 
cjanoliści niemieccy zarzucają|już dzisiaj, że nastąpi teraz zgo- 
to samo swemu rządowi. Zdajejdne współdziałanie tych państw, 
się jednak, że wrzask nacjonali- |zmierzających przecież do jedne- 
stów niemieckich jest „trochę'*|go celu: pacyfikacji Europy. 
nieszczery,bowiem nawet oni ro-| Konferencja londyńska a ra- 


dyńskiego jest dla Niemiec je-jwań, rozpoczyna nową erę: 
dynem i najlepszem wyjściem |czynnej polityki mocarstw sprzy 
z sytuacji, wytworzonej sprawąjmierzonych, polityki 


nia układu, Niemcy mieliby te-'nia czekających na to proble- 


raz przeciwko sobie, nietylko mów. To nakłada na Polskę obo-fų wyniku przyniosły zdecydowa|krotnie karnych strzałów. 
Francję i Belgję lecz i Anglję wiązek zajęcia stanowiska WO-|ną klęskę pierwszoklasowej dru-|Sparty obie bramki strzelił Cer- 
r m, Anicje ie może być takiejiżynie czeskiej. Zawody zakoń-|weny. Stosunek *kornerów 9:4 
konferencji londyńskiej i ukła- sprawy o międzynarodowem Zna|czyły sie zwycięstwem Amato-|(5:2) na korzyść gości. Sędzio- 


oraz Amerykę — e aga słodiń kon nich. Nie 
du, — P. Herriot znalazł R Naa k co do której nasza poli- 
w Londynie w defenzywie. Mu- 


tylko Niemców, lecz i kapitałujlę biernego, widza, jaką jej do- 
amerykańskiego. Bronił  też,tychczasowi ministrowie spraw 
z wielką ostrożnością i umie. jzagranicznych wyznaczali, a 
jętnie i aczkolwiek poczynił nie-|musi stać się czynnikiem akty- 
jedno ustępstwo, aby nareszcie, wnym, odznaczającym się inicja 
rozwiązać pozytywnie sprawę,tywą, ale i czujnością i ostro- 
odszkodowań, nie poświęcił ża-|żnością. 

dnego z istotnych interesów 


Po zakończeniu 
konferencji londyńsk. 


LONDYN, 18. 8. (PAT) |snego powitania, lecz też nie spo 
Delegacja francuska opuściła|dziewała się — pisze „Vossische 
dziś rano o godz. 10 Londyn, We:Ztg.* — przygotowanego przez 
wtorek odbędzie się posiedzenie|prasę prawicową wprost wrogie- 
rady ministrów. Obie izby zwoła-|go nastroju, jak gdyby wracała 
ne zostały na posiedzenie. z Londynu po przegranej bitwie, 
a nie z sukcesem, który przewyż- 
PARYŻ, 18. 8. (PAT) |szył oczekiwania w Berlinie. 

Dziś wieczorem przybyli tu| Po południu odbyło się posie- 
z Londynu Herriot, Nollet, Cle-|dzenie gabinetu Rzeszy. Przed- 
mentel i Peyiral. Przybyłych wi-|miotem konferencji była sprawa 
tały olbrzymie tłumy wznoszącjzwołania parlamentu na czwar- 

okrzyki: Niech żyje pokój, niechjtek, lub piątek bieżącego tyg. 
żyje Herriot! 


WIEDEŃ, 18. 8. (PAT) 
; BERLIN, 18. 8. (PAT) „Morgen“ donosi z Berlina, że 
Wolff donosi: Delegaci nie-jponieważ ratyfikacja układu 
mieccy przybyli do Berlina dziśjlondyńskiego wymaga *: głosów, 
o godz. 8.30 rano. O godz. 10 min.|których nie można osiągnąć bez 
15 zostali przyjęci przez prezy-,stronnictwa  wszechniemieckie- 
denta Rzeszy celem złożenia do-;go, przeto koła rządowe są zde- 
kładnego sprawozdania o późe-lcydowónie na rozwiązanie reichs 
biegu konferencji londyńskiej. |iagu i na rozpisanie w nakrót- 

szym czasie nowych wyborów, 

BERLIN, 18. 8. (PAT) 


Pociąg wiozący delegację miał LONDYN, 18. 8. (PAT) 


się zatrzymać na dworcu Frie-| Herriot oświadczył w wywie- 
drićhshof, jednakże zatrzymano ;dzie prasowym, że plan Davesa U ę one $ lil 5 [ll 3 (is 002 


go dopiero na stacji następnej,jchociaż przywraca jedność gos- 
celem — jak twierdzi „Acht Uhr|podarczą Niemiec pozostawia je- 
Abendblatt“ — uniknięcia de-|dnak sprzymierzonym swobodę 
monstracji. Delegacja niemiecka|ustanowienia sankcji na wypa- 
nie oczekiwała wprawdzie rado-|dek uchybień niemieckich. — 


4 


iae idącej |k; nożnej pomiedzy miejscowy-|li okazję powiększenia liczby 
odszkodowań. W razie odrzuce-|w kierunku realnego rozwiąza=|,.; Amatorami a Spartą z Pragi,|bramek na swoją korzyść, nie 


; Lond; le i tyka zagraniczna nie miałaby |samego początku matchu widać|Publiczności ponad 4000, 'okla- 
siał ciężko bronić pozycji Fran-|zupełnie wyraźnego programu.jpvjo przewagę Amatorów, acz-|skującej entuzjastycznie zwycię- 
cji i odpierać ataki na nią niejPolska musi rzucić wygodną ro-|kglwiek 


dzy węgierskim 


Wtorek, dnia 19-go sierpnia 1924 r. Nr. 97. 


toe 


Francja może niezwłocznie wpi-,przyjęły zmusiłby je do wystę- 
sać do owegu budżetu pierwszą |pienia-przeciwko Niemcom. Kon- 
spłatę roczną w wysokości 900jferencja londyńska jest począt- 
miljonów franków.  Jeżelibyjkiem nowej ery w dziejach Euro 
Niemcy uchyłiły się od zabowią-|py — stwierdził Herriot. Francja 
zań, to honor wszystkich naro-|już dziś nie jest osamotnioną. 
dów, które zobowiązania te 


Dalsze szczegóły odnalezionych 
zwłok Matteotti'ego. 


WARSZAWA, 18. 8. A- W. jformacyj podanych przez prasę. 
O wykryciu zwłok Matteotti-|Z sąsiedniego klasztoru przy- 
ego nadchodzą  następującelhyli księża kapucyni į odmówili 
szczegóły, Od czasu zamordowa-|modlitwę za zmarłych. Podczas 
nia upłynęło kilka tygodni a|błogosławieństwa, którego udzie 
zwłoki znajdujące się prawie najłlił miejscowy proboszcz, zgroma- 
powierzchni ziemi były w staniejdzońe tłumy padły na kolana, 
zupełtego rozkładu. Na palcujmodląc się głośno. Fotografja 
M. znaleziono złotą  obrączkę|zamordowanego przyczepiona na 
ślubną po której poznano zwło:|drzewie: sąsiedującem z miej- 
ki. Niedalego znajdowało się u-|scem odnalezienia zwłok, otoczo- 
branie zakopane w ziemię. ta została. wieńcami z kwiatów 
przez miejscowe  wieśniaczki, 
RZYM, 18. 8. (PAT) |Silnie dramatyczną była chwila 
Wiadomość o  odnalezieniujprzybycia wdowy po zamordo- 
zwłok  Matteotti'ego wywołałą| wanym. Miejsce i dzień pogrzebu 
we wszystkich sferach silne wrajtie zostały jeszcze ustalone, 
żenie i przyjęta została z zado- 
woleniem. Weilkie wrażenie wy- RZYM, 48. 8. (PAT) 
wołał również przyjazd kardy-| Szczątki Matteotti'ego przewie 
nała Bisletti'ego, który przybył/ziono wczoraj do kostnicy cmen- 
na miejsce wykrycia zwłok Ce-jtarza w Riano. 
lem sprawdzenia pierwszych wi 


- (imdomości sportowe. 
Sensacyjna porażia czekiej (pary. 


KRÓL. HUTA, 18. 8. (PAT) |zwykłą jej .technikę i piękne 
Dziś odbyły się tu zawody pił-|kombinacje. Czesi dwa razy mie- 


które stanowiły clou sezonu i|potrafili atoli wykorzystać dwu- 
Dla 


0,58, 0,55 
Dla Handlu i Przemysła 1,95, 2,10, 


Vorwärts - F. £ Ratowit 2:1 


KATOWICE, 17, 8. (Pat) F: C. Katowice skończyły się 
Zawody piłki nożnej pomię-|zwycięstwem Vorwaerts'a w sto 
dzy mistrzowską drużyną G. Śląjsunku 2:1. 
ska niemieckiego „Vorwaerts* a 


Międzynarodowe wyścigi cyklistów w Warszawie, 


WARSZAWA, 17. 8. (Pat. [match za morzem na przestrze- 

W dzisiejszych międzynarodo|ni 10 km. bijąc brawurowo o 
wych zawodach cyklistów pięk-|półtora okrążenia toru Włocha 
ny sukces osiągnął olimpijczyk |Zuchettiiego w czasie 9 min. 
Lange, wygrywając wielkij47,8 sek. 


Wyscig pływacki we Lwowie. 


LWÓW, 17. 8. (Pat.) które zdobył młody 18-letni Ku- 
Dziś odbył się tu wyścig pły-|char V., zapowiadający się jako 
wacki o mistrzostwo Lwowa, ' doskonały pływak. 


Wiadomości 


finansowo-gospodarcze 


Komanikat Ajencji Wschodniej 


Warszawa 18. VIII. 1924 r. 
Waluty. 


Dolary SŁ zje ASTA, Ga! 516%  |Belgia 26:70 2650 2673, 2637 
0, 26,6 
Franki belgljókie — =r = pah 000035707) 
„ francuskie — — Budapeszt — — 
» Szwajcarskie — — Bukareszt — — — 
O 07 Londyn 25,50 28,50, 20,67 28,09 
orony austr. — — — ndyn 3,67 2: 
„ czeskie 15,47V/2, 15,55, 15,46* |N. Jork 5,16!/2, 5,28, 5,16 * " 
„' węgierskie — — — 29,30, 29,25, 29,40 29,10, 
Lei rumuńskie — — — Praga 15,47!/2, 15,55, 15,40 * 
Liry włoskie Szwajcarja 98,10, 98,59, 98,61 * 
Miljonówka 0,73, Wiedeń 7,32!/2, 7,35, 7,28% 
czka dolar. 2,85, 2,82, ' | Włochy 234215, 23,81 * 
Bony złote”0,82, 0,84, 0,83, 
Pożyczka złota 6,70, *) Pierwsze cyfry - transakcje, dru- 
Tendencja nieco mocniejsza. gie - sprzedaż, cad; - kupno, 
Akcje. l 
Dyskontowy 10,--, 9,90, Zw. Sp. Zarobk. 7,75, 8,—, 


Związku Ziemian 0,—, 
Przemysłowców Polskich ò=, 
Handlowy Poznań 0,— 


Kijewski 0,42, 0,41, Kabel 0,71 
rów w stosunki 4:2 (2:1). Odjwał wzorowo redaktor Orwicz. | Puls 0,—, Siła 1,86, 0,88, 
Spiess 0,— Chodorów 9,50, 9.25, 9,40, 


Sparta 


Lwów -Warzawa 2:1 (2:0) 


LWÓW, 17. 8. (Pat.) sku byli Wącek Kuchar ze Lwo- 
Dzisiejsze zawody piłki nożnejjwa, grający na środku pomocy 
między reprezentacją Lwowa ijoraz bramkarz z Warszawy — 
Warszawy zakończyły się zwy-|Domański. Doskonała była ró- 
cięstwem drużyny lwowskiej wiwnież trójka środkowa napadu 
stosunku 2:1 (2:0). Zawody tejWarszawy Loth II, Hamburger 
odbywały się o puhar redakcji|ji Grabowski. Publiczności przy- 
„Wieku Nowego*. Gra stała najbyło bardzo dużo, bo około 8000. 
bardzo wysokim poziomie i ob-|Bramki strzelił dla Lwowa Car- 
fitowała w wiele pięknych mo-|bien i Steuerman, dla Warsza- 
mentów. Najlepszymi na boi-lwy — Grabowski. 


-ARS -Wa Zi. 


ŁÓDŹ, 17. 8. (Pat.) 
Zawody rewanżowe piłki no- 
żnej między węgierskim klubem 


Hamed (Budapeszt) - Pogot (talii) 3:0 


KATOWICE, 17. 8. (Pat.) 
Zawody piłki nożnej pomię- 
klubem: Nem- 


wykazywała|jstwo barw. polskich, 


Vasas a Łódzkim Klub. Sport. 


dzian w stosunku 2:1. 


czyły się zwycięstwem Nemzetti 
w stosunku 3:0. 


Lilpop 1,25, 1,12, 1,16, 
Modrzejów 10,7 59,50 9,80 1 10,90. 10,20| Rohn 0,— 


Rylscy 0,—, 
Fitzner 9,20, 


Syndykat (,—, 435 
Zachodni 3,05, 3,10, 3,05, 


Poznański Bank Ziemian 3,— 3,20, 
zakończyły się zwycięstwem Ło-|Młynarzy 0,— 


0, 
A 5 ; „|Zjedn. Browary Grodziskie 2,— 
zetti a katowicką Pogonią zakoń area Związkowa 0,—, ` 


Warszawa 105,86, 106,89 


paee j ay: 30, 
Z ce R 1, 4 
Gosławico 3,25, 3,50, 3,40, 


P, T. E. 0,25, 0,28, Michałów 1,05, 

Węgiel 8,75, 8,20. 1, 2, 8,75, 8,80 _ -|Cakier 7,90, 7 

Cerata 0, Firley 0,70, 0,72, 0,71, 

Polska Nafta 0,80, 0 85, Łazy 0,26, 0,2 

Nebel 2.00, 2,85, 2,90, Ostrowieckie 13,50 13,25, 12,50, 
Cegielski 1,12, 1,15, 1,14, Parowozy 0,10, 0,72, 


Pocisk 2,90, 2,40, 2,70, 


Rudzki 2,80, 2,47, 2,50, 
Starachowice 5,10, 4,65, 


Norblin 1,10, 1,—, 1,03, Ursus 4,70, 5,—, 4,75, 
Ortwein 0,—, Zieleniewski 17,50, 18,—, 
Konopie 1,—, Polski Lloyd 0,= 
Zawiercie 47,—, 45,—, Zegluga 0,—, 

Zyrardów 58,—, 60—, 58,—, Haberbuch 8,50, 8,60, 8,45, 
Borkowski 2,20, 2,15, 2,20, Klucze 0,—, 

Jabłkowscy 0,—, Mirków 0,— 


Spirytus 2,85, 2,75, 
Centrala Rolników 0;— 


Tendepcja mocna. 


Poznań, 18. VIII. 1924 r. 


Herzfeld Victorius 7,—, 


4,25, 4 


Labań 70,—, 
Arkona (,—, Dr. Roman May 31,—, 32,—, 
Browar Krołoszyński 3,70, Piechcin, 0.— 
Centrala Rolników 0,70, Płótno 0,— 
Garbarnia Sawicki 0,—, Poznańska Sp. Drzewna 1,50 
Hartwig Kantorowicz 4,50, Tartak we Wrześni 0,— 
Goplana 4,—, 3,9 Unja 


9,50. 
Wytwórnia Chemiczna 0,40, 


Tendencja utrzym: na. 


Gdańsk, 18. VIII. 1924 r. 


KAYA oo 8:32 tet jg 
s N. Jork 55438, 55714, Szwajcarja 104,61, 105,14, 
n ús — — = 
Grand Café =- -o => 
j : Ziemiopłody. 4 
Codziennie występy artystów scen 

warszawskich i zagranicznych. zj 1650 1600; 18 8. 24r. e 24 man 
; . 122 | 3 RES. 

We wtorek dnia 19 b. m. fer EA Del E TB a ko 

Mąka żytnia 65%% 27,— Tendencja mocna, dowóz zboża mały. 

Mąka żytnia 709/o 23,50, 25,— popyt ożywiony. 


Program znacznie powiększony. 
Początek o godz. 10. Program czysto familijny. 


NNW T 
III III | 


wa, 18. 8. 24 r. Otre tnie 9,50, 


Warsza by ży 
Zyto z 684 gramolitr. 116 £. gw.|Siemie lniane 87!/2 33,55, 
Jęczmień kongr. br. 19,— 


Qwi . jednolity 18,25 
YYYY | Owies Kon. jedn” Rowy 17,60, 


Tendencja dla żyta i jęczmienia moc- 
niejsza, dla owsa i pszeuicy słabsza. 
Obroty średnie. 4 


Wtorek, 19 sierpnia 19% r. s 


USS a e r EEE KOK UDA WOROSE WRC TRY TE POK ONEOOGNENG W 


W OBOZIE LETNIM Y.M. C. A. w MSZANIE DOLNEJ 
Chłopcy mieszkają w zamku 


ściany zpowietrza, powała ze stropu niebieskiego 


W tych czasach pozaństwa 
rozpolitykowanego i rozlichwia 
rzenego zdarzają się jednak 
polacy, usposobieni po chrze- 
Ścijańsku, a nawet po Chrystu- 
sowemu — co jest — powłe- 
działbym — silniejszym stop- 
nien chrześcijaństwa. 


dność, rząd, wojsko — wszyscy 
przyjęli 
"Zwiazek młodzieży chrześci- 
tańskiei 
Y. M. C. A. otwartem sercem i 
otwartemi głowami. 
Rychło powstała połska auto- 
nomiczna Y. M. C. A. Polska i 


Niestety, ci polacy nie mają | katolicka. 


gdzie schronić ducha swego — 


Ponieważ dokoła każdego 


brak im warsztatów pracy nad |dzieła ludzkiego muszą krążyć 


zbawieniem (doczesnem) bliź- brednie, więc 


niego. 


Wszystkie prądy partyjne po, stwo katolickie ją 


lityczne 


cuchna ; 
tym ludziom jednakowo, 
wszakże one są nowożytnemi 


krążą dokoła Y. 
M. C. A. plotki, że duchowień- 
„zwalcza“. 
Sa to wierutne głupstwa. Jak- 
żeż duchowieństwo polskie mo 


— a|głoby zwalczać instytucję 


1-0 chrześcijańską, 


drogami pracowników społecz- |nie będącą żadną sektą, 


nych. 


2-0 polską 


Więc ludzie ci w smutku ży- |bez zastrzeżeń (kierownicy pol 


ja, nękani świadomością, że kto 
na tym brudnym i zbolałym | 
świecie nie spieszy bliźnim z 


|skiej Y. M. C. A. nie podlegają 


centrali w New Yorku) i 
3-0 katolicka. 


ratunkiem, mogąc to czynić, — |gdyż i kierownicy polskiej Y. 
ten żyje jak zwierzę, niegodne | M. C. A. i jej członkowie są ka- 
imienia człowieczego. tolikami. 

Ale cóż? Najtrudniej jest zna-| Sam zresztą widziałem przed 
leźć możność działalności uczci |tygodniem, jak kierownik obo- 
wej. Poza kaznodziejstwem, cóż | zu letniego Y. M. C. A. w Msza- 
może przedsięwziąć opie uje Dolnej (pod Rabką)sebudził 
sam? By działać, by czynić, |chłopców w niedzielę o 6-€j ra 
musi wstąpić do jakiejś korpo- |no, by pomaszerowali 3 wiorsty 


a: Otóż znalezienie (w Pol-|na mszę. 


= takiej ide 44 api, * 
cele istotnie chrześcijańskie.| W dzi 
nieskażone polityką, jest znów p "dog? 


szalenie trudne: 

Dziwne to jest, lecz prawdzi- 
we, że rdzennie polskich prób 
znalezienia dróg ujścia 
dla tendencyj chrześciłańskie 
poza kościołem, przedsięwzięto 
1 nas bezprzykładnie mało. I 
były to próby suchotnicze. A 
łopiero chrześcijanie amerykań 
scy przynieśli nam gotową for- 
mę korporacyj. I wreszcie na 
«rozy polskich rozpoczął ży- 

e 

chrystjanizm praktykułacy — 
kult czynów chrześcijańskich. 

Praktyki tego chrystianizmu 
e rzeczywiście na uczyn 

ach, na czynach, dyktowanych 
przez naukę Chrystusową. 

Grunt był podatny. Opinia, lu- 


h śniadanie, 


rozpoczyna się o 7-ei. Zbiórka, 
modlitwa, odczytanie rozkładu 
zajęć w obozie, gimnastyka, 
sprzątanie namio- 
tów, inspekcja t. į. sprawdzanie 
porządku w namiotach przez 
kierowników — oto ranek. 

Dzień wypełnia praca obozo- 
wa, gry, wycieczki, nieco nau- 
ki. Od podwieczorku czuć, że 
coś się „świeci“ niebywałego. 
Przygotowania do widowiska 
przy ognisku wrą. Chłopcy się 
zmawiają, radzą, Wreszcie noc 
zapada — 

płomień hucha. 

stosy gałezi płoną z trzaskiem, 
sykiem, parskaniem, a po świer 
kach cichej kotliny pełzają ba- 


Dola polskiego artysty 
Departament kulżury i sztuki 


powinien się zainteresować 


i 


~ 


muzycznym Ś. 


Przed dwunastu laty wylado- 
wał w Nowym Jorku 35-letni 
wówczas kompozytor muzycz- 
ay, lgnacy Rochowicz, 

rodem z Warszawy. 
Ojczyzna nie mogła mu dać 
wówczas chleba, poszedł go 
więc szukać na drugiej półkuli 
świata. Lecz Ameryka okazała 
artyście jeszcze mniej wzglę- 
dów niż Polska. 

Przez 12 lat 
przebiegał Rochowicz wszyst- 
kie większe miasta Stanów Zjed 
noczonych, z niezwykłą wy- 
trwałością tworzył coraz nowe 
kompozycje, imał się różnych 
zajęć, ale nie szczęściło mu się 
w życiu. 

Wydawcy nie chcieli druko- 
wać jego dzieł, orkiestry nie 
wygrywały jego kompozycyj, a 
* szefowie różnych firm, w któ- 
rych szukał zajęcia, dającego 
mu zaspokojenie najprymityw- 
niejszych potrzeb ludzkich, bar- 


G6AMASTON 


spuścizną po kompozytorze 


p. Rochowiczu 


dzo szybko rezygnowali z jego 


usług. 

Wśród ciężkiej 

walki o byt 

płynęło życie zapoznanego ar- 
tysty. 

Wreszcie wybawiła go śmierć 

W tych dniach zmarł w De- 
troit, nabawiwszy się nieule- 
czalnej choroby serca. 

W. mieszkaniu, mniej niż ubo- 
giem, znaleziono adres rodziny 
w Polsce i 


plike nit, 
zawierających kompozycje Ro- 
chowicza. 

W  przedśmiertnym liście 
zwraca się muzyk do swej ro- 
dziny z błagalną prośbą, by 

wydała łezo dzieła, 
tworzone w naistraszniejszych 
warunkach życiowych. 

Dodać należy, że przed 15-tu 
laty I. Rochowicz, bawiąc w 
Warszawie rokował  iaknaj- 
świetniejsze nadzieje. 


KO wspomnień akuszerki 


Krwią i 


Radwański był mocno wyczer 
pamy, dokomał bowiem I 
już trzech poważnych operacyJ, 

- miedzy niemi amputacji dolnej 
kończyny. Przeszedł do pokoju, 
który zajmował w szpitalu, 
Wróbel na niego oczekiwał i za- 
raz podał mu szynkę,f wino i 
czarną kawę, 


życiem... 


liczył oddech i zbadał puls, po- 
| czem” dał dyspozycje: 


— Kolego Kuruś możecie ©- 
dejść. a Siostra zechce nie opu- 


|szezać, pokoju, gdyby nastąpiły 


womity dać 6 kropli anodyny 
kieliszku lodowej wody i posł 
po mnie. 


w 


dziewuchy; — bardzo pokiere- 
szowana, jak ją dostawilim tu, 
to ta krew z niej buchała jak, 
nieprzymierzając 2 
wieprzaka, ale 


umrzeć, morowy. jak 


mi kiszkami... 
prędko 
Bóg da zdrowie, bo juścić sako- 
da takiej 
MILL rsiakrew rodziców tysz... 


jeczne światła i cienie. 

U ogniska zgromadzony cały 
obóz. Śpiewy, mandoliny, panto 
mima, opowiadania. Wszystkó 
czarujące, bo TAM — w kotli- 
nie górskiej, wśród styreko- 
wych ścian, pod wygwieżdżo- 
nem niebem, w przedziwnej ci- 
szy górskiej — czystej, ożyw- 
czej jak toń kryniczna. 

Modlitwa i spać! (| 

Spania w betach, w czterech 
ścianach, z podłogą i sufitem — 
nie godzi się porównywać ze 
spaniem pod namiotem. do- 
mostwie człowiek zatęcha. Na 
wet obszerny pokój, z otwarte- 
mi oknami jest cuchnącym, du- 
sznym barłogiem wobec prze- 
wiewnego namiotu, Prawdzi- 
wym pułapem namiotu jest 
strop niebieski. Powietrze obca- 
ha a śpiącego. Usypia i bu- 

i 

pocałunkami w oczy. . 

Wiedzą o tem amerykanie. Mi 
lion rodzin amerykańskich spę- 
dza część lata pod namiotami. 
Miasteczka amerykańskie urzą 
dzają tym włóczęgom place 
pod obozowiska. Jedną taką ro 
dzinę koczującą widziałem w 
Polsce: instruktor obozu Y. M, 
C. A. w Mszanie, amerykanin, 
mr. Scaat mieszka w pobliżu w 
namiocie na przestrzeni 24 m. 
kw. z żoną, dwiema córeczka- 
mi i służącą: 

Pan Scaat zaprosił mnie na 
poziomki z ciasteczkami, pie- 
czonemi w swej brezentowej re 
zydencji. Zapewniam Was, że 
były wyborne. Wszyscy są 
zdrowi i szczęśliwi, a córeczki 
pp. Scaat nie miały kataru ani 
razu przez całe lato. 

Fel. K. 


Po Istach Kleski 
szczeście uśmiechać się zaczyna 
do odmłodzonejo pajstwa turetkiera 


Polityczne reformy w Turcji 
pchnęły naprzód rozwój kraju, 
Wzrost handlu į produkcji postę 
puje w sposób dotąd nieprakty- 
kowany. 

Rząd angorski widząc wyczer 
mamie i zmiszczenie kraju z po- 
walm dłueoletnich wojen i wie- 
lowiekowam zaniedbania suete- 


| gólną troską otoczył 


narodową wytwórczość, 
Żniwa w tym roku zapowiadają 
sie: niezwykle pomyślnie. 
Wedle dotychczasowych obli- 
czeń sam zbiór tytoniu przynie- 
sie około 
61,438,000 kilogramów, 


co w stosunku do 245 miłljonów 
kilogramów zebranych w p% 
przednim roku stanowi ogrom- 
ny postę i wzmocni turecką wa- 
lute, albowiem  zmaczma część 
zbioru przeznaczona jest ma. eks- 
port. 


Również bardzo pomyślnie za- 
powiada się zbiór winogron. 

Żniwo winogron, z okolicy 
Smymy į Magnissi wynosić bę- 
e, zak e 38,5 miljonów kilogra 
mów, 


ucza A || WANNĄ 


„Lwów” wyjeżdża do Anclij | > 


cieczkę morską do Angliji. 
„Lwów“ oczekiwany jest w 
Lordynie około 15 bm. 


Z Gdańska komimikują, że 
polski okręt szkolny „Lwów 
w tych dniach udaje się na wy- 


doktór nie 


i bez to tak się | 


To 


fajeczkę, tak opowiadał kucha- |sięciu dniach 
kował- Wamdzie: 


Wyszedł, myśląc o wielkiem |rzowi i chłopcu od piekarza.. 


W półgodziny potem wchodził | patrjotyzmie i odwadze w 


do pokoiku w którym leżała o- 
perowana. 
— Puls słaby i wolny 56 — 


młodch, pelnem urody dziewczę |74cz jest operowana i jak się n 
ciu. Przechodząc usłyszał do- |zywa; Š 
kończenie rozmowy w tej samej dniach, gdy nieco nabrała si 
powiedziała Siostrze Krystynie, moe ofiar zginelo, studentów a ;czytywała jej dzienniki. 


meldował Kuruś — mała aryt- sprawie. 


mia: narkotyk joszeza działa — 
świadomość bardzo słaba. 


Radwański pochylił się; przez | jeno idzie 


„i taka 


w domu i mie córuje raka, — 


cholera nie siedzi to |że 


Nikt dotąd nie wiedział kto 


nazywa się Wamda Tięnsl. 
— To pami francuska? — za- 


bić się — ażeby ją na |pytała Siostra. 


Kilometry czasu między obie 
Kiedy nasi bohaterzy z pod znaku -- 


canką a wypłatą, 


„Virtuti Militari” otrzymają pensję 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Trzeba w imię słuszności 
stwierdzić, iż kawalerowie or- 
deru „Virtuti Militari“ do ' in- 
nych swych cnót rycerskich do 
liczyć mogą także cierpliwość. 

W służbie” frontowej dali do- 
wody męstwa i poświęcenia bo 
haterskiego — a nosząc w do- 
wód tego na piersiach chlubną 
odznakę przez kilka lat czekali 
na przyrzeczone im materjalne 


korzyści, związane z krzyżem |SZYDCiEi 
wy 


„Virtuti Militari“. 
Wreszcie 
Sejm uchwalił: 


mują jednakże „sporo za wiele“ 
czast, 
Żółw biurokratyczny 


pełza 


i po koszulkach i po bibułach re 
ferentów wojskowych. 
Kapituła orderu „Virtuti Mili- 
tari“ to instytucja uroczysta 
— ale mimo to mogłaby nieco 
przeprowadzać spra- 
tak bardzo już opóźnione. _ 


Wypłata zaległych pensyj ka 
walerów „Virtuti Militari“ do- 


wypłacać pensje” odznaczonym konywana jest mianowicie na 
„Virtuti Militari“. Odpowiednie zasadzie rozporządzenia mini- 


fundusze znalazły się w Skar- | 


sterium skarbu, wydanego do 


bie — i słusznie, bo wszak szło izb skarbowych, które mają wy 


o dotrzymanie zobowiązań, Za- | 
ciągniętych długiem  wdzięcz- 


płacać je na podstawie wyka- 
zów odznaczonych, przesła- 


ności przez ojczyznę, której bro | nych 


nili. 

Cierpliwie oczekujący dotych 
czas kawalerowie „Virtuti Mili- 
tari“, zaczynają obecnie 

tracić cierpliwość! 
Dowód naljepszy: 
alarmują 


przez kapitułe orderu. 
Rejestracja odznaczonych od 


bywa się w odnośnych P.KU., 
skąd papiery przesyłane są do 
kapituły — ta sprawdza, Toz- 
waża etc. i przesyła wykazy do 


telefonami i zwierzeniami re- izb skarbowych. 


dakcję r- T 


Jak nas poinformowano, pro- 


dzo bolesna. Radwański podzi- 
zakłótego | viał z jakim stoicyzmem i cier- 
dał jej |pliwością Wanda znosiła cier 
Boga ko- pienia. Mimo wielkiego nawa- 
cham! galante ją podzelował.. łu pracy zawsze znalazł czus 
Mówią, że to on zszywa baranie. aby dwa razy 
dzać panne Tignol; rana goiła 
goi i zrasta. Niech mu się niepomiernie prędko i stan 
ogólny znakomicie tez sie por 
morowej dziowuchy —|prawial, temperatura po kilku 
dniach doszła do normy i 
stary wachmistrz, pykając |gląd coraz był lepszy, Po dzie- 


a. łej linji, 
dopiero po czterech | (Cud nad Wisłą* o którym hi- 
}, storja wiele opowie. Niestety przy niej zostawała, a mawet | wykonywać moje wskazówki 3 
szanować į oszczędzać się. « 

nawet uczniów, ich krew ocali- 
lla stolicę į wogóle kraj od na- kowici 
padu barbamzyńskich hord i nie- drugi 


— Dlaczego tak opieszale po- 
stępuje wypłata pensji „Virtuti 
Militari“? 

— Jakie biurokratyczne for- 
malności sprawiają, że od kas 
skarbowych odsyłają nas z ni-| ` 


czem? 
ey STETA 
Pracowity 


lces ten trwać musi nie krócej, 
niż 


2—3 tygodnie. 


al >! 
Gini 


*— Moim kolegom już wypła- 
cono, a ja nie mogę się docze- 
kać... 

* 


Istotnie — jak stwierdziliśmy, 
formalności, których się w tym 
wypadku przestrzera — i oczy- 
wiście przestrzegać musi — zaj | 


Wimogroma z tych okolic są | 
bardzo poszukiwane przez | 
przemysł winny. | 

Zbiór fig, eksportowanych na 
świat cały z okolie Smyrny 1! 
Magmissi zapowiada się bardzo 
korzystnie į wyda około 80 miljo 
mów kiloeramów. 

Ten. niezwykły wzrost ręlnie” 
twa należy przypisać wprowa- | 
dzemiu | 
nowożytnych sposobów uprawy | 
i nawożeniu ziemi. | 

Równocześnie z rozwcjem rol- | 
nictwa wzmaga się i przemysł a | 
szereg nowopowstałych przedzię 
biorstw przemysłowych opar- 
tych w znacmej cześci na rocz|- | 
mym kanitaie wprowadzi 2170, 
we warunki przemysłowego roz- | 
woju Turcji, | 

Nowy rząd nawcacmy smutne- 
mi doświadczeniami «dawmej 

polityki sułtańskiej 
czywa aby zarządy przelsie-| 
biorstw zakładanych w Turcji | 
posiadały większość tumocką il 
skutkiem tego nie prowadziły | 
rabunkowej eksplcatacji | 
kraju, tak jak dotąd bywało, 


i ja urodziłam się tu. w Polsze. 


nowała,. wszyscy ranni 
mniej cierpieć 
dziękowali Bogu za 
Wisłą." 

Wszyscy keg wyjątku podzi- 
wiał; Radwańskiego z jaką nie- 
wyczetpamą energją pracował 
bez wytchnienia, nietylko czuli 
wielką wdzięczność za jego po- 
moe i troskliwość, ale ubóstwiali 
go i to nietylko pacjenci, ale i 
cały personel szpitalny. 

Siostra Krystyna była rów- 
nież przedmiotem czci, a Wandę 
z macierzyńską troskli wością do | 
zorując, pokochała. Skoro cią- 
— Bolszewicy odparci na ca- |gła opieka stała się już zbyteca- 
stolica ocalała, stał się ną, Siostra jednak 
zy dziennie przez dłuższy 


Zmiana opatrunku była tar- 
„cud nad 


dziennie odwie- 


wy- 


doktór zakomuni- 


czas | 


Radwański, nie bacząc na cal- 


Tak przeszło trzy tygodnie i 


Radził. defilowal, blyskieni kasza w ssreach Wl DANIAE 


wzniecił płomienie, które jako 1: 


poczęli i gorąco |szkała z matką, 
Wsiróbłowi, 
miejsco, żegmająe dał wskazów» 
ki co ma robić į zalecił, aby od- 
poczywała i doskonale się odży= 
wiała, 


ki dla szanownego doktora 
jego pieczołowitość i takie amiel- 
«kie traktowanie i opiekę. Da 
końca życia będę wspominała, 
że jestem mu winną ocalenie ży- 
cia. Dziekuje naszem staropol- 
kkiem „Bóg zapłać!” może sią 
po kilka ra- kiedy w życiu spotkamy, 


wpatrywał w bladą, %|ten przykład ukatrupili, szkoda 
takiej morawej 


chwile 
zaminietami aczyma twarz VO- byloby. psiakrew 


d 


— Nie, wprawdzie ojciec był obliczalnych następstw. 
trancuzem, ale matka jest polką| Radość nie do opisania zapa. 


Wanda opuszczała szpital, uda- 


r 


Dlaczego „musi“ — nie wie- 
my — ale to naprawdę termin 
bardzo długi. 

Na pociechę dowiedzieliśmy, 
się, że kawalerowie „Virtuti Mi 
litari“, którzy zarejestrowali 
się 

przed dn. 1 sierpnia 
w warszawskiem P. K. U., mo- 
ga już dziś podjąć swoją pensję 
na ul. Rymarskiej nr. 1. , 

Dziś zaś kapituła prześle wy- 
kaz 1.200 odznaczonych, zamie- 
Szkałych na prowincji i po upły 
wie kilku dni mogą się oni zgła 
szać po swe pensje. 

Podobno zresztą nie wszyscy 
odznaczeni zarejestrowali się 
dotychczas, kapituła przedłuży 
ła więc termin rejestracji 


do dn. 15 września b. r. 


A więc kawalerowie „Virtuti 
Militari, którzy się dotąd nie 
rejestrowali, niechaj zgłaszają 
się do swoich P. K. U., a potem 
do połowy października — dłu- 
gi okres cierpliwości — odcze- 
kają na wypłatę pensji. 

A możeby tak kanituła zde- 
cydowała się skrócić im tę pró- 
be flegmatyczności tempera- 
mentu... . 


e aaran um saa WW ZOE DU a ans] 
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zeñ delegata w W arszawie 


chowiee wnet ugacić potr 


SETE TA TKYGLY ZOB 2721 EEA i RAYA 


* jakby | jąc się do Warszawy, gdzie mie- 


Doktór polecił - 
aby ją odwiózł na 


Ona. ścisikajac jego rękę mó- 


wila: 


— Nie znajduję slów podzię- 
za 


— Daj Boże — a proszę ściśle 


Uścisnął serdecznie jej rączkę, 


e zajęty czas, pisywał co stamął na baczność i wyrzekł u 
dzień do matki i Feliksa. roczyście: 


— (teść bohaterce! 


Wtorek, 19 sierpnia 1924 r. 


Ponura spowiedź bandyty 


Ojciec zaginął gdzieś w niewoli, 
matka hulała z kochankami 


Dzieckiem już. kradł z głodu — więzienie 


reszty go nauczyło 


Wódki się na ostatek napił, kiełbasą przegryzł | 
i palnął sobie w serce 


Pismo nasze podało już| Kartkę po kartce pokrywał| Kradzieży w swem życiu mia|. Stamtąd -wróciłem wraz z Pa 


szczegółowe sprawozdanie z 
przebiegu 


dużem pismem, a gdy siódmą łem 


z nich odłożył na stronę, błyska może dwadzieścia. 


włowskim do Rzeczycy i tu zo 
staliśmy osaczeni przez policję. 


krwawej tragedii pod Spała. | wicznym ruchem porwał Za re| określić bliżej nic nie mogę. |PO kilkakrotnem wezwaniu nas 


rezydencją p. Prezydenta Rze- 
czypospolitej. ra 

W pamięci Czytelników na- 
szych utkwił napewno obraz 
bandyty -Tadeusza Surowego, 
który, osaczony przez policję 
w stodole Antoniego Kołodziej 
czyka, wdał się w układy, po- 
dyktował warunki kapitulacji, 
a po ich przyjęciu 

zastrzelił sie 

w oczach policji. — 

Do tych to informacyj 

o ostatnich chwilach bzndvtv 
dorzucamy dziś garść nowych 
szczegółów. 


wolwer... Lecz za czasów polskich mia- 
Padł strzał. „ {tem tylko 6 (sześć) kradzieży 
Bandyta zwalił się na ziemię. |kasowych, w międzyczasie bę- 
Sam sobie wymierzył Spra- |qac chwilowo w Przemyślu*w 
wiedliwość. _ [więzieniu śledczym wojsko- 
A oto, w keno by jego |wym, Dow. Okr. a wg 
08 em pismie: zapoznałem się z Janem Fa- 
Ja Tadeusz Aleksander zaj włowskim, więc na jego 'prośbę 
WY, sa rsatilgan une- |jąk również na prośbę swoich 
rż y z Uim u SOO Gut 7) "Spóltowarzyszy niedoli, po- 
arosławiu w roku 1902, dnia / |stanowiłem zbiec i wyprowa- 
kwietnia, relig. grecko-katol., | dzić ich na wolność. Jak posta 
przynależny do Jarosławia |nowiłem tak się też i stało. 
pow. Jarosław. J | W więzieniu pozostawałem 
Do szkół uczęszczałem w Ja- |zą to, iż w roku 1922, zbiegłszy 
rosławiu, a ukończyłem szko-|z wojskowego zakładu karne- 


Kiedy sytuacja oblężonego jły w Przemyślu, to jest ukoń- go w Stanisławowie przebywa 


bandyty 
stała sie beznadzieiną, 
rzucił on gromkim głosem: 

.— Chcecie, żebym wyszedł, 
to mi przynieście: stół, krze- 
sło, papier, pióro i atrament, a | 
pozatem wódki, kiełbasy i buł- 
ki. Potem pogadamy dalej. 

A gdy warunkom tym zadość 
uczyniono i przed wrotami sto- 
doły znalazły się żądane przed- 
mioty, z ciemnej czeluści wy- 
nurzyła się smukła, wyniosła, 
pochylona postać bandyty z re- 
wolwerem w wyciągniętej rę- 
ce. 

— Ostrzegam, że 

nie znam żartów 
i każdłemu w łeb strzelę, 
spróbuje do mnie podejść. 

Po tem, nietyle uprzejmem, 
co szczerem ostrzeżeniu, usiadł 
Surowy za stołem, rewolwer | 
położył obok nakrycia i badaw | 
czo rozejrzał się dokoła. 

— Co pan za jeden? — za- 
gadnął najbliżej stojącego. 

"— Kolfisarz Ptasiński 
brzmiała krótka odpowiedź. 
— Nie przypuszczałem, 

oficer policfi 

z taka pogarda życia 
szedł na pewną śmierć. Wszak 
mogłem pana zastrzelić, bom 
właśnie miał go na celu! 

— Ale i ten pan — tu zwrócił | 
się w stronę komisarza Nowa- | 
ka — morowy „policaj“! Cześć 
mu, że tak sprawnie nas osa- 

Rzekłszy to, Surowy zabrał 
się do wódki i przekąski, a na- | 
stępnie z niezwykłym pośmie- | 
chem (acz zupełnie spokojny), 


kto 


by 


czyłem 7 (siedem) klas tudo- | 
wych. Szkołę ukończyłem w 
roku 1915, w czasie tym, gdy 
Przemyśl poddał się rosianom, 
ojca mego wówczas wzięli na 
Kaukaz do niewoli, 
pozostaliśmy wówczas bez 
opieki oicowskiei. 
Z chwiłą wyjazdu ojcowskiego 
z Przemyśla pdzostawił ojciec 
fundusz na to iedynie, abyśmy 
mogli ukończyć szkoły. 


Cieżka sprawa była 
z matka. 
a to że ona będąc nieczytelną, 
to jest anaffabetka, nie zezwo- 
lita, jak również nie uszanowa- 
ła woli oica, pieniądze 
przehulała wraz z kochan- 
kami i 
swymi, całymi tygodniami nie 
było jej w domu, więc my glod 


łem w Przemyślu, tam skradł 
niejaki Michał Moskal chłopu 
z wozu koc i kożuch chłopski, 
ogólnej wartości 10 dolarów, 
więc za to iż ja byłem obecny 
przy tem, a nie wzbroniłem a i 
też nie przeszkodziłem jemu w 
kradzieży, pozostałem ja iego 
wspólnikiem. | 

Wynik rozprawy był taki, że 
zostałem skarany 


na 5 lat ciężkiego wiezienia. 
Przy rozprawie powiedziano 
mi, iż przy zastosowaniu się 
do poprzedniego wyroku na ja- 
ki byłem skazany w roku 1921, 
za kradzież na łat 3 (trzy 
ciężkiego więzienia, wyrok te- 
raśniejszy, t. j. 5 lat, powiedział 
mi pan pułkownik Sowilski, 
przewodniczący mej rozprawy 
iż ten 


ni musieliśmy iść do familji, a- wyrok jest łaskawy. 
by się pokarmić, lecz i to dtu- Nie było widać w nim niety!- 
go nie trwało, matka zabroniła ko łaski lecz i prawa kodeksu 
nam uczęszczać za pokarmem karnego nie było. W życiu je- 
do familii jak również do zna- | stem drugi raz karany: raz trży 
jomych, to jedynie, że znaliśmy drugi raz pięciu latami, ciężko 
wolę rodzitów więc stosować mi było, więc uciekałem. | 
do tego musieliśmy się. Gdy zbiegłem z Przemyśla 
Mając lat piętnaście udałem się wraz z Pawłow- 
musiałem pracować ciężko |skim Janem do wsi Rzeczycy i 
na chleb |stąd 
lecz i jego nie miałem, gdyż | wychodziliśmy na drogi ra- 
matka pieniądze brała i zawsze | bować pieniadze 
przepiła. Więc zapoznałem się! na życie, pieniadze braliśmy tył 
z chłopakami niższej kategorii ko żydom. Pierwszy napad 
nauczyli oni mnie kłamać  |nasz był na żydów koło Ino- 
iak również kraść. włodza, drugi za Pilicą, rów- 
wiec głodny, bosy i goły wy= nież koło Inowłodza, trzeci był 
jeżdżałem do Czech do Berna— | w lesie na szosie koło wsi Ko- 
tam dopiero pierwszy raz sam newka, tam rostrzeliłem ży- 


zaczął kreślić na papierze Swo- na siebie zarobiłem, choć przy- dów, ilu, nie wiem, lecz strzęla- 
je wynurzenia. |kro mi było, lecz musiałem. łem dlatego, że stać nie chcieli. 


Galeria osobliwości 


[nów swej sztuki („ Skamander“ 


| przez policję abyśmy się podda 
li, Pawłowski zdecydował się 
na poddanie, lecz 
ja postanowiłem sobie życie 
odebrać, wiec to wykonam. 
(Pawłowski wraz ze mną brał 
udział w każdym napadzie. 
Kreślę się (—) Surow... 
W podpisie zabrakło 
ostatniej litery. 
/'Napięte nerwy nie wytrzyma- 
ły. 


o waiki 
Pierwszy dzień 


APTENT. 


Bóg wie co opowiada sie 


0 Ameryce 
Ale czy wiecie jak tam kwitnie 
analfabetyzm? 


Amerykańscy szowiniści lu- 
bia wszelkie niedomagania spo- 
łeczne swego kraju zwalać na 

niepożądanych cudzoziem- 

ców. 
Tymczasem jednym z najbar- 
dziej typowych zjawisk życia 
amerykańskiego jest analfabe- 
tyzm. 

Statystyka Stowarzyszenia 
Edukacyjnego w Waszyngtonie 
wykazała, iż na obszarze Sta- 
nów Zjednoczonych żyje 

10 milionów analfabetów. 
z czego na cudzoziemców przy 
pada zaledwie 3 miliony, 7 mi- 
lionów zaś prawowitych ame- 
rykanów z dziada i pradziada 
nie posiada sztuki czytania i pi 
Sania. 

Z tą armią niepiśmiennych 
walczy nauczycielstwo 
początkowych. 
jest trudna, 
kulturalnym kraju 

uposażenie nauczycielstwa 


| 


a ilość szkół jest niewystar- 
czająca. | ig 

Na jednego nauczyciela w A- 
meryce przypada przeciętnie 
70 dzieci. W takich warunkach 
praca jest bardzo trudna” nie 
przynosi takich wyników, jak- 
by tego wymagały interesy na- 
rodowe. 

I w tem miejscu nasuwa sie 
refleksja. Jeżeli bogate Stany 
Zjednoczone, z systemem szkol 
nym 

od 100 fat 
rozwijanym, z przymusem nati- 
kowym stosowanym ściśle od 
pół wieku posiadają około 1; 
procent analfabetów, to czemu 
stę dziwić, że w Polsce, przez 
zaborców traktowanei po maco 
szemu, połowa ludności nie u- 


szkół | mie czytać i pisać? 
Lecz walka | 
ponieważ w. tym |jednak przysłowiowym za gra- 


Analfabetyzm polski stał się 


nicą, podczas gdy Ameryka u- 
ważaną jest za najbardziej kul- 


przedstawia się bardzo marnie, |turalny kraj na Świecie. 


z czerwonym smokiem 


obrad ziazdu straży pożarnych 


przyniósł w iele, wieleciekawych referatów 


(Telefon 
| (k). Onegdaj o godzinie 9-ej 
rano w auli Politechniki odbyło 
się otwarcie obrad plenarnych 
zjazdu straży. 

Wybrano prezydjum, w skład 
którego weszli pp.: inż. Sto- 
czyński z Warszawy, jako prze 
wodniczący, Grześ z Króltew- 
skiej Huty, Nadolski z Tczewa, 
Woliński z Tarnowa i Pacuła z 
Cieszyna, jako asesorowie, 0- 
raz Milewski z Bydgoszczy i 
| Krajewski z Wilna, jako sekre- 
|tarze. 

Wybrano dalej komisje: wnio 
skową z mec. Ciechowskim z 
|Kielc, jako przewodniczącym, 
| techniczną — z inż. Waligór- 
skim z Czerska i sprawozdaw- 
czą — z dyr. Baranowskim z 
Pozńnaa. 0. 

Ze -sprawozdania prezesa 
Chomicza- dowiedzieliśmy się, 
|że związek-główny w ciągu o- 
statnich - trzech. lat zorganizo- 
wał na terenie całej Rzplitej 
300 kursów dla członków ochot 


stworzył przeszło 
600 nowych straży 

zarówno wiejskich jak i miej- 
skich. oraz fabrycznych. Nieza- 
leżnie od tego, dzięki zorgani- 
zowaniu. specialnych kursów 
dla instruktorów pożarnych, 
powiększono ich liczbę o z górą 
30 osób. i 

| Po sprawozdawczej części 


przez jakiś czas ołśniewały lai- 


1920 „Z mojej pracowni“); Ze, ków 


. 


em od warszawskiego koregpondenta) | 
wczorajszego plenarnego po-| Referat piąty p. t. „Roia har- 
siedzenia pułk. Małyszko przed |cerstwa w pożarnictwie* wy- 
stawiciel komitetu obrony prze | głosił p. W. Wiszniewski. 
ciwgazowej, zwrócił się do ze-| Referat szósty p. t. . "hecne 
branych delegatów z przemó- |podstawy istnienia ochotni- 
wieniem, w którem zwracając |czych straży pożarnych“, wy- 
koksu na Ga ne się alab głosił p. J. Gierasiewicz. 
przyszłej . wojny emiczn 

(gazowej) nawoływał do PA: porad he 


skoordynowania wysiłków i ü 
społeczeństwa w kierunku stwo ij OA p. izy 


rzenia skutecznych Środków Na tem pierwsze plenarne pu 


obrony 1 wezwał obywateli | oi. ne zjazdu zamknięto. 


strażaków do uświadamiania 
szerokich warstw o potrzebie| Po południu obradowały Kos 
misje, oraz odbywały się na 


tej akcji obronnej. 


niczych straży pożarnych il 


referaty. 

Pierwszy z nich wygłosił p. 
nacz. K. Wysznacki, p. t. „Klę- 
ska pożarowa w. Polsce“. 

Drugi referat p. t. „Podstawy 
naukowe pożarnictwa i jego roz 
wój *w przyszłości w zastosowa 
niu lotnictwa i gazowniztwa* 
wygłosił inż. J. Tuliszkowski, 
b. komendant warszawskiej 
straży ogniowej. 

Trzeci referat p. t. „Rola j o- 
bowiązki samorządów w wal- 
ce z klęską ogniową” nie był 
wygłoszony ze względu na 
rieobecność referenta p Z. Ho- 
lerwińskiego. 

Czwarty referat p. t. „Zwróżć- 
my uwagę na wychowanie fi- 
zyczne* opracował 
„Przeglądu pożarniczego“ 


p. 
S. Pągowski. 


polu wyścigowem publiczne po 
ruy i próby narzędzi strażac« 
ich. 
Niezależnie od tego o Zodzi= 


nie: 5-ejspo poł. odbyło się 
wspólne edzenie słowtań” 
skich A 


gości zagranicznych 
i przedstawicieli rady naczeł» 
nej Głównego Związku straży 
pożarnych Rzeczypospoli 
Polskiej, na którem to posiedza 
niu omawiana była sprawa zot 
ganizowania w  nafbliższym 
czasie _ wszechsłowiańskiego 
związku straży pożarnych.  ' 
Przybyli na zjazd goście Ww 
ciągu dnia zwiedzali stolicę I 
jej osobliwości, wieczorem zaś 


redaktor |wszyscy spotkali się na ban- 


kiecie w salonach kasyna tm 
rzędników państwowych. 


cie“) wyspowiadał się z arka- |teoryj lombrosowskich, które dań, dzielą się one na dwie wiel 


kie klasy, stosownie do tego, 
czy zachodzą obrażenia, nad- 


sia, dochodzącą do melancholfi, 
nadmierna pobudliwość bez mo 
żności panowania nad odrucha= 


Stefan Grabiństi: 1) DEMON RUCHU (nowele), Kra- 
ków, 1919; 2) CIEMNE SIŁY dramat w 3-ch aktach (.,Wil- 
la nad morzem“), Przemyśl, 1921; 3) NIESAMOWITA O- 
POWEŚĆ (nowele), Lwów, 1922; 4) KSIĘGA OGNIA (no- 
wele), Łódź, 1922; 5) SALAMANDRA (powieść fantastycz- 
na), Poznań—Lwów, 1922. 


spowiedzi tej wynika, że autor; Zazwyczaj twórcy wprowa- 
wychodzi z bałamutnego sta- dzają do swych powieści lub 
nowiska Lombrosa o pokręwień dramatów obłąkańca w jednym 
stwie genjuszu i obłąkania. „O- z dwóch kształtów: albo obłęd 


wyrężenia ośrodków nerwo-|mi muskułów. W rezultacie cha 
wych czy też niema ich wcale: |robliwe odchylania od psycho- 
pierwszą stanowią psychopatje logji normalnej dadzą się spro- 
organiczne i toksyno-zakaźne; | wadzić w osobowości 1 i 


błąkańcy — mówi — miewają 
nieraz wielką, smutną rację. | 


przychodzi jako finał dramaty- 
cznego przeżycia, jako wynik 


I. Stefan Grabiński od pięciu 
fat buduje sobie skomplikowa- 
ną i wyrafinowaną klinikę lite- 
racką sztucznej psychopatolo- 
gji a czyni to z rzetelną pasią. 
Jego giętki, żywy, pełen pomy 
słowości talent przebywa wy- 
łącznie w dwóch dziedzinach: 
z jednej strony — wśród wszel- 
kiego rodzaju zagadkowych ob 
jawów życia „ciemnych sił“, 
wiedzy tajemnej, medjumizmu 
etc.; z drugiej — śród przygód, 
charakterów i zjawisk stawia- 
nych irracjonalnie a podanych 
z taką plastyką i wyrazistością 


Czyny i słowa wariatów „spra- 
wiają niekiedy wrażenie zasty- 
głych symbolów, pod których 
sztywną powłoką bije” życie 
j 1 swoiste, oryginalne a. straszne 
Grabińskiego bardzo rzadko zarazem. Obłąkanie, jak-wsgeł- 
staje na pograniczu marzenia ka anomalja — to jakby prożu- 
poetyckiego i wtedy słabnie lub berancja życia, wyrzucona Z 
działa schematycznie („Pyrote | jego  nieprzeniknionych | tajni 
chnik*, „Podzwonne*). Zazwy- nadmierną prężnością soków... 
czaj opowieści jego są wyni-|..Obłąkani — to czesto:tenfu- 
kiem przedziwnego  skojarze- |sze uczucia lub myśli. Przepo< 


tyka“ odsuwa go daleko różni- 
ca kultury, techniki pisarskiej i 
większej świadomości w opra- 
cowaniu motywów. Fantazja p. 


nia spokojnych, logicznych, jak |tężna namiętność lub ideał roz- | 


u Edgara Poćgo, rozumowań z |sadzają kruchą formę, pozosta- 
pomysłem wkraczającym w |wiając smutno-śmieszną kary- 
dziedzinę obłędu lub w sferę | katurę. Brak środków ekspresii 
zupełnej dowolności taje- i kruchość materjału do wypo- 


igwałtownego wstrząsu; albo 
„też zjawia się jako stan nie- 
zmienny, przyrodzony, służący 
za refleks dla czynów i myśli 
innych bohaterów. W-jednym i 
drugim wypadku istnieje jeden 
tylko łącznik pomiędzy obłą- 
kańcem a czytelnikiem lub wi- 
dzem: mniej lub więcej głębo- 
kie współczucie. P. Grabiński 
szuka w swej sztuce innej re- 
lakcji: nie chce od czytelnika 
współczucia dla swych o= 
| błąkańców, -ale—jaknajżywsze- 
go zainteresowania się ich ide- 
ialegią i ich „niesamowitymi“ 
czygaąmi. Jakże otrzymuje takie 


realistyczną, ażeby czytelnik |mniczych lub absurdalnych fak | wiedzenia się — oto zwyczaj- wyniki? 


mógł uwierzyć że to wszystko tów. W tem skojarzeniu niema na tragedja miljona bzików, 0-| 
najprawdziwsza prawda i aże- | zresztą nic przypadkowego, pły į ryginałów, warjatów, 


opętań- 


by doznał dreszczu przerażenia nacego „podświadomie“ z sa-|ców. Kto wie, czy to, co dziś 


lub niezwykłej sensacji. 


mej istoty talentu. P. Grabiński jest lub wydaje się obłąkaniem, 


W literaturze polskiej ma p.|nie jest zwyczajnym improwi- | za lat sto, dwieście lub trzysta 


Grabiński jednego poprzednika: | zatorem-bajczarzem; zdaje on 


nie będzie najełębszym sen- 


był nim głośny przed osiemdzie | sobie doskonale sprawę z ele-|sem? Czy zdobywszy tęższą 


sięciu laty Ludwik Sztyrmer, |mentów swego „tworzywa“ 


a glinę, mocniejsze tworzywo, 


autor „Pantofla”, „Duszy w su-|ponieważ panuje nad nimi moc- | nie stanie się drogowskazem 


chotach*, „Katałeptyka*, „Fre-|no, więc wybornie wie, jak się 
nofagiusza i Frenolestów* itd.|to wszystko odbywa w retor- 


P. Grabiński, tak samo jak 


Sztyrmer, opowiada jedynie o gicznej. Przed kilku laty właś- 
„niesamowi- |nie p. Grabiński (z powodu 


wydarzeniach 


dla mądrych i silnych? Drogi 
ducha dziwne są i niezbadane”. 

Taki punkt wyjścia jest, oczy 
wiście, czysta literaturą. 
Nauka stwierdziła oddawiła ca- 


tach jego magji psychopatolo- 


Szekspir mówi w „Hamle- 
cie“, że „jest metoda w szaleń- 
stwie“. Nauka nowoczesna pra- 
wdę tej genialnej wwagi potwier 
dza zupełnie. W swej znakomi- 
tej ksiażce o „Osobowości ludz 


drugą zaś psychozy konstytu- |do bardzo niewielkiej ilości ty= 


cjonalne. W psychopatjach or- 
garicznych obrażenia są w za- 
sadzie stałe, niekiedy ostatecz- 
ñe; w psychopatjach toksyno- 
„zakaźnych skażenia są zazwy- 
czaj przejściowe i możliwe do 
usunięcia. W psychopatjach or- 
ganicznych stwierdzić można 
zazwyczaj odpowiednie zmiany 
anatomiczne u osobnika dot- 
kniętego chorobą; w psycho- 
zach konstytucjonalnych skaże 
„nia anatomiczne, przy dzisiej 
szym stanie nauki, nie dały się 
stwierdzić. Ogólny więc rozu- 


Achille-Delmasa i M. Bolla, tak: 
psychopatje organiczne  (idjo- 
tyzm, kretynizm, głupkowatość 
osłabienie władz mózgowych, 
epilepsja, paraliż postępowy, o- 
błęd organiczny, obłęd star- 
czy); psychopatje toksyno-za- 
kaźne (neurostenja, rozstrój u- 


pów. Jeżeli istnieje w nich wieł 
ka rozmaitość, to wypływa ona 
raczej z różnicy stopnia, nie 
zaś z różnicy istoty rzeczy 

P. Grabiński realistyczne swe 
opowieści o obłąkańcach traktu 
je pozornie jak najsumienniej- 
szy obserwator Tymcza= 
sem, po przeczytaniu kilku no- 
wel, widzimy, że buduje zaw= 
sze psychozy dowolne, według 
własnego pomysłu. W bardzo 
nielicznych wypadkach postępo 
wanie jego bohaterów daje się 
wtłoczyć w którąkolwiek z ka- 


mowany wykaz chorób umy- |tegoryj, wymienionych przez 
słowych wygląda, według prof.|F. Achille-Delmasa i M. Bolla: 


W ten sposób pojęte życie du- 
szy ludzkiej jest grą wyobraź 

usuwającą się z pod wszelkiej 
kontroli estetycznej i przema< 
wiającą do czytelnika bez głęb 
szego oddźwięku. Wytwarza: 
się galeria osobliwośch 
w której podziwiamy pomysło- 


kiej“ („Personnalitć humaine“, |nrysłowy): psychopatje konsty |wość, kombinacje, często poto- 
1922) prof. F. Achille-Delmas i tucjoralne (paranoia, mania czystość i piękno stylu autor- 
Marceli Boll, stwierdzając nie-: prześladowcza, megalomania, skiego, ale — wychodzimy z 
słychane usługi, jakie nauce |obłed moralny), mytbomania tj. niej z uśmiechem zagadkowym 
psychologii normalnej "oddała | wrodzona skłonność do udawa- jak ludzie, których _straszono 
psychopatologia, ustalają, że i-|nia, kłamstwa, tworzenia my- |nieszkodliwymi, 'ale interesują- 
leść i jakość chorób umysło- tów w słowach, postawach i|cymi koszmarami. 


wych nie jest nieograniczona. 


iczynach, nadmierna czynność 


tych“; ale od autora „Katalen- [swej noweli o „Maszyniście Grolły dyletantyzm i szarlatanerję Według dotychczasowych ba- 'rabrzemian z nadmierną depre 


Jan Lorenutowicz. 


4 Wtorek, 19-go 


Arosztownnia za nadużycia podatkowe: 


nie do łączenia mego nazwiska 
KATOWICE, 18. 8. A. W. 


już po raz trzeci ze sprawą sceny 
śledczem za dochodowemi  nad- polskiej w Toruniu, chociaż. od 

Dzienniki śląskie donoszą, że 
w związku z rewizją w zakła- 


użyciami podatkowemi, areszto-|dwóch lat byłem z nią tylko 
wano dwóch dyrektorów i dwóch w stosunku widza. Nie chcąc 
dach Hohenlohe w dochodzeńiu'prokurentów firmy: [po ustąpieniu z czynnej służby 
|państwowej pozować na dogory- 


AETIA SERAS KDE RZY DEENA E E a FEAS ZO ORW DEERE V WEB | 3 } ; 
|” ajacego weterana i gotując się 


A kiedy odjeżdźnsz, hyonj ZÓRÓW,, 0 ar o Gorai reer 


nawet p. dr. Artur Górski raczył 
podkreślić — nie mogłem pomi- 
WARSZAWA, 18.8.A,W.  jje ze swego stanowiska, które,nąć pierwszej zaczepki milcze- 
„Przegląd Wieczorny” -dowia-|zajmie Wojkow, obecny przewo |niem. Unikałem przytem pole- 
duje się, że poseł sowieckijdniczący inieszanej, komisji re-|miko z p. Górskim, a p. dyrekto- 
w Warszawie Oboleński ustępu-|ewakuacyjnej w Moskwie, rem Szpakiewiczem, którego — 


mówiąc słowami b. radcy woje- 
WZT ZA IINU OZ TASTERA TTP I ORO SEARES E LA RBBTT TZW ZAB PO OLA z à i żę. p 
wódzkiego i b. prezesa Komitetu 


Jak Sowiety uzyskują zakładników |Teatalneso nie jja „przywio- 
do wymiany za swych aresztowanych 
w Polsce agentów? 


Aresztowanie pracowniczki komitetu polskiego w Mińsku. 


letni“, w ogóle Się nie zajmowa- 
łem, lecz poprzestałem na przy- 


WARSZAWA, 17, 8. Bolszewi-|białoruskiej, zeznała, iż wykry- 
cka „Rosta“ donosi, że czerezwy-|te dokumenty należą do niej, a 
czajka w Mińsku aresztowała jotrzymała je od jakiejś nieznajo- 
pracowniczkę generalnego Kon-|imej osoby. 
sulatu polskiego,  Kudlińską,| Doniesienie powyższe opatruje 
przy której miano rzekomo zna-|„Rzeczpospolita”* uwagą, iż jestjcach tylko gmach teatralny bez 
leść ważne tajne dokumenty. —|to usiłowaniem dalszego stwo-jrekwizytów, kostjumów i bibljo- 
„Rosta* utrzymuje, jakoby Ku-|rzenia faktów celem uzyskania teki, które były prywatną wła- 
dlińska przesłuchiwana w obe-|przez sowiety osób, przeznaczo= |snością niemieckiego dyrektora. 
cności generalnego konsula pol-|nych na wymianę za ujętychiNa zakup tych przyborów mia- 
skiego i komisarza ludowego dlajw Polsce urzędowych agitatorów 
spraw zagranicznych  republiki|sowieckich. 


Jak rędą załatwiane podania 
o odroczenie służby wojskowej. 


WARSZAWA, 17. 8. W zwigz- wych rocznika 1903, a niezała- 
ku z przejściowemi postanowie-|twione dotąd, będą rozpatrywa-| Taki był stan rzeczy, kiedy 
niami do artykułu 53 ustawy ofne na zasadzie obowiązujących jobjąłem urzędowanie jako woje- 
powszechnym obowiązku służby|dotychczas dokumentów, poda-,woda. Ubolewałem na równi 
wojskowej, zarządziło minister-|nia zaś, wniesione obecnie przezjz wszystkimi lubownikami sztu- 
stwo spraw wojskowych nastę-|jedynych żywicieli rodzin, wła=jki dramatycznej nad beznadziej- 
pujący sposób stosowania gojścicieli odziedziczonych gospojnym stanem sprawy sceny pol- 
w praktyce: darstw i uczniów, mają być uzu-|skiej w Toruniu, To też uradowa 

1) Poborowe władze wojskowejpełnione dokumentami, wymagajłem się, kiedy prawie równocze- 
rozpatrywać będą  ponowniejnymi przez paragrafy 2, 6 i 8|śnie zjawili się u mnie dwaj ar- 
prośby o odroczenie służby wojjwspomnianego na wstępie art.|tyści gotowi podjąć się otwarcia 
skowej, wniesione przez poboro- |53. i prowadzenia sceny polskiej 
wych rocznika 1903; rozpatrywa=| 3) Wszystkie podania rozpatryjw stolicy Województwa. Jeden 
ne będą przytem wszystkie po-|wane będą w dotychczasowym|z nich to śp. Edmund Rygier. 
dania, dotyczące zarówno pobo-|trybie i w dotychczasowym 0so-|Poznałem go jako artystę w Kra 
rewych rocznika 1903, jak i sze-|bistym składzie komisji. kowie w zespole, do którego na- 
regowych, pełniących  służbęj 4) Odroczenie służby wojsko-jleżał Roman Żelazowski, Solski, 
czynną, wej na zasadzie artykułu 58, bę-| Hoffmannowa, Siemiaszkowa i 

2) Podania, znajdujące się jużjdą udzielane również dla pobo-|inni, a w którym jako gość Mo- 
u władz, wniesione przez poborojrowych rocznika 1904. drzejewska grała Marję Stuart i 


inne arcydzieła. Później nauczy- 
NPS DY ZAJ ANRI SECA ESY E TORA OTZYRY TEK SR EEN AREE T 0 


łem się śp. Rygiera cenić jako 
Wiadomości w kilku wierszach 
. 


dyrektora Teatru Narodowego 

w Poznaniu i byłem z nim w sto 

sunkach przyjacielskich. Dru- 

WARSZAWA, (PAT) LONDYN, (PAT) (£1m kandydatem na dyrektora 

Bank Polski nabył zagranicą| Generał Daves przesłał przewo był Spon naii ko ceqcih ak odd 

złota za 2 miljony złotych z górą.|dniezącemu konferencji MacDo- p. Frączkowski. Rygier chciał 
Stosunek procentowy pokryciajnaldowi oraz kanclerzowi Mar- 
kruszcowego do emitowanych|ksowi telegramy gratulacyjne 
banknotów wynosi według bilan|z powodu pomyślnego wyniku 


prowadzić teatr na rachun. wła- 
sny. Frączkowski zaręczał, że 
su Banku na dzień 10 sierpnia|konferencji. 
80.48 prot. 


dra sprawy. 


cie stałej polskiej sceny na koszt 
miasta, Wynajmowano mięc bu- 
dynek teatralny na różne wido- 
wiska, o bardzo nierównej war- 
tości. 


ma zapewnione poparcie Prezy- 
djum Rady Ministrów w War- 
szawie, o ile wojewoda oświad- 


o LONDYN, (PAT) 
WARSZAWA, (PAT) „Financial Times“ donosi, że! 
Wpływy podatkowe przez 7 mieļmiędzy finansistami angielskimi 
sięcy r.b, wynosiły 583 miłjony|i dyrekcją Banku Rzeszy odbyły 
złotych, gdy w roku 1922 wpły-jsię ważne narady w rezultacie 
nęło z podatków 1-go sierpnia|których obiecano udzielić Niem- 
220 miljonów złp., a w roku ubiejeom pożyczki, przekraczającej 
głym 141 milj. zł. Szczególniejnawet sumę 800 miljonów ma- 
zwiększyły się wpływy z podat-|rek złotych, gdy tylko zostanie 
ków bezpośrednich. podpisany ostateczny protokół 
(ble 0004.90 konferencji. 


potrzebny jest ze względów 


ru nad kierownictwem. Stara- 
łem się pozyskać dla sceny to- 
ruńskiej i Rygiera i Frączkow- 
skiego. Skończyło się 


na 


życyjnego ówczesnego Prezesa 
Rady Ministrów p. Witosa sub- 
wencję na koszta organizacji, 
na zakupno kostjumów, rekwizy 
tów oraz na prowadzenie teatru 
w pierwszym sezonie, został dy- 
rektorem, a Rygier aktorem sce- 


Z powodu napaści 
p. Dr. Artura Górskiego. 


Autonomiczna „religja i spra- 
wiedliwość prawdziwa“, do któ- 
rej były radca wojewódzki i by- 


B. DOLIGA |popany «== 


Reklama 
Toruń, Dwór Artusi 
lał. 1005. Złote i srebrne medale jest Wa handlu 


Sklep SUKNA mamm 


Siano do pukowanit 


sprzedaje 


Sułkowski i Tatara 


właść. M. Tatara 


socjalizm, upoważnia go widocz-|zór nad dyrekcją. Chociaż jako 


-tatry 


dłem do Torunia ha trud trzech-| 


pomnieniu przewidywań i obawjczny w sprawach technicznych 
moich z przed lat trzech, które|pilnowalem osobiście tylko inte- 
niestety istotnie spełniły się do-|resu politycznego i budżetowego 
słownie. Wobec nowych wystą-|Państwa, a samo wykonanie po- 
pień p. Górskiego sięgnę do ją-|zostawiałem zawsze referentom 


Miasto Toruń objęło po Niem: jrzom, 


licznych bezrobotnych, nie mia-, 
io pieniędzy. To też nie było! 
w Magistracie zgody na otwar-;przelałem swoje 


czy, że teatr polski w Toruniulsto na wielkie straty— rugując 
pań-|organizatora teatru. O ile dobrze 
stwowych i podejmie się nadzo-|pamiętam, za śmiertelny grzech 


na umo-|miała nieomal takie znaczenie 
wie między obu kandydatami,|Jak „Polacy w Ameryce" dosta- 
mocy której Frączkowskijtnich sezonach. Starałem się 
uzyskawszy z funduszu dyspo-|SPÓT p. Górskiego z p. Frączkow- 


ny toruńskiej jako teatru rzą-|tecznej decyzji'w sprawach bu- 
ły przewodniczący „Komitetu|dowego. Ja jako wojewoda mia- dżetowych, za które ponosiłem 
Teatralnego" w Toruniu p. dr.|łem według otrzymanego połe-j9dpowiedzialność prawną, ani 
Artur Górski doszedł poprzezjcenia z urzędu wykonywać nad-jW sprawie osoby organizatora i 


„ 


sierpnia 1924 r. 


] Wtenczas to odezwałem sięjją dobre sceny popularne. Jeżeli 
długoletni dziennikarz, działaczjwobec Komitetu Teatralnego|do Torunia sprowadzi się dyte 
społeczny i członek ciał patla-|mniej więtej w te słowa: „Toru-|ktora o zbyt wysokich asp 
mentarnych nie siedziałem zajniowi potrzeba sceny popularnej |cjach artystycznych, a Rządoy 
piecem, poznałem nie tylko te-|jo jakuajwyższym poziomie arty-|i miastu sprzykrzy się dawani 
polskie wszystkich wię-|stycznym, Dyrektor powinien sięjwysokich subwencyj, to nape 
kszych miast naszych, lecz takżejcieszyć syraBatją obywafelstwazjwnio doczekamy, się katastrofy; 
liczne stołeczne i prowinejonalnejna którego finansowe poparcie|Całą sprawę przedstawiłem Minį 
sceny obce, na przestrzeni odjjest skazany, bo Rząd nie da tak|sterstwu. Skończyło się na tem; 
Królewca do Paryża, od Brukselijwysokiej subwencji, aby w To-|że p. Frączkowski ustąpił ze sta 
do Neapolu o różnym poziomie|jruniu utrzymać się mogła scena|nowiska dyrektora i upadła kon. 
artystycznym zaczynając od„Ko-|dla  smakoszów” artystycznych.|cepcja kuratora, a dyrektorem 
medji Francuskiej" w stolicyjTakie sceny mają rację bytu i|pod nadzorem Komitetu Teatrali 
Frańcji, a kończąc na „,Teatrzejwidoki powodzenia w wielkich|nego — bez p. Górskiego — zoi 
Flamandzkim w Gandawie, Zapali bogatych stolicach, w którychjstał p. Szpakiewicz. | 
miętałem: sobie z Platona naukęjdla szerokich kół ludności istnie (Dok. nast.) 
Sokratesa, że niedobrze jest je- , 
żeli człowiek, biegły w jednym 
rzemiośle, wyobraża Sobie, że 
zna się na wszystkich sprawach. 
Dlatego jako polityk i jako wo- 
jewoda a więc urzędnik polity- 


Dobrze się odżywiać, wygodne buty | 
mieć i uważać na zakręty! 


Dobrze to komuś radzić, ale rożią było fatalne i skutkiem | 
w dzisiejszych czasach. „dobrzejtego osoby /siedzące.w.dorożce 
się odżywiać” — to daleko ła-|w tem 3 panie wypadły na bruk, | 
twiej powiedzieć aniżeli wyko-|doznając oprócz silnego potłu- | 
naé — „nosić wygodne buty“ —|czenia — podarcia sukien. Doroż | 
o ile kto ma stare, i podarte, tojka uległa zniszczeniu, w tram- 
nie trzeba radzić — (bo są wygo-|waju wytłuczone zostały 
dne), nowe kupić — nie każdyj|szyby. 
ną to zdobyć się może — (bo to] Szczęście—że skończyło się tył 
kosztuje) — Ale „uważać na za-|ko na tem — ale następstwa mo- 
krecie“ — każdy może za darmo!|gły być w skutkach poważniej- 
Tzeba tylko „uważać! sze. g 
Że jednak nie każdy trzymaj W iym wypadku winę bez- i 


zawodowym, t.j. architektom, in- 
żynierom, lekarzom, weteryna- 
aptekarzom ʻi t:d. Dla 
spraw teatralnych zawodowegó 
referenta nie było, Dlatego po- 
wołałem do życia Komitet Te- 
atralny, złożony z delegatów sa- 
merządu miejskiego i wojewódz- 


sto, skazane na utrzymywaniejkjego oraz Kuratorjum Szkolne- się tej zasady — najlepszy|względną ponosi motorowy tram 
mieliśmy dowód w niedzielę,jwaju —- który 'na zakręcie nie 


go i Urzędu Wojewódzkiego 
wzgl. wojewody. Na ten Komitet 
kompetencje 
w granicach zakreślonych osobi- 
stą odpowiedzialnością wojewo- 
dy wobec władz przełożonych i 
zobowiązaniami prawnemi i mo- 
ralnemi, jakie zaciągnąłem Wo- 
hec dyrektora p. Frączkowskie- 
go zawierając z nim z polecenia 
Prezydjum Rady Ministrów umo 
wę, na mocy której włożył on 
w organizację śceny polskiej 
w Toruniu dużo pracy i grosza 
własnego w. nadziei, że będzie 
mógł na uprawionej przez siebie 
niwie pracować przez czas dłuż- 
Szy. 

Cieszyiem się bardzo kiedy mi 
się udało po niejakimeczasie po* 
zyskać p. dr. Artura Górskiego 
na stanowisko radcy referatu 
Kultury i Sztuki, który wówezas 
miał etat własny w Pomorskim 
Urzędzie Wojewódzkim i powie: 
rzyć mu przewodnictwo w Komi 
tecie Teatralnym. Jednakże p 
dr. Artur Górski, autor kilku 
cennych dzieł jest pozatem do- 
skonałym typem nieproduktyw- 
nego Słowianina. Pozbawiony 
zmysłu konstrukcyjnego i orga- 
nizacy jnego, a przepełniony żół- 
cią działa raczej. destrukcyjnie 
To też podczas swego urzędowa- 
nia w referacie Kultury i Sztuki 
nie okazał poważnej inicjatywy 
twórczej, a jako prezes Komitetu 
Teatralnego pozbawił scenę pod- 
staw materjalnych i naraził mia 


dawał znaków ostrzegawczych. 
Dyrekcja tramwajów miejskich 
winna pouczyć podległy jej per- 
sonel, że dzwonek ostrzegawczy 
chał dorożkę. W niedzielę o go-|znajdujący się w tramwaju słu- | 
dzinie 11 i pół przed południem|ży dla pewnych cełów, które win | 
zdążało towarzystwo złożone z 4|ny być bezwarunkowo przestrze- | 
osób dorożką na dworzec miej-|gane — przedewszystkiem na za- | 
ski. U z biegu ulic św. Katarzy-|krętach. 

ny i Płaęu Św. Katarzyny skąd| Jeżeli więc motorowy, nie ma > 
nadjeżdżał tramwaj, nie dając|za co dobrze się „odżywiać“ nie | 
ostrzegawczych sygnałów, na-|ina na wygodne buty, to niechaj | 
stąpiła katastrofa,. która- tylkojprzynajioniej —- zrobi to jedno i | 
dzięki przypadkowi zakończyła|w przyszłości „uważa na zakrę- 
się na potłuczeniu i podarciu u-|tach!* 
brania. Zderzenie tramwajn z do 


gdzie nawet motorowy tramwa- 
ju, wjeżdżając z placu Św. Ka- 
tarzyny w ulicę Św. Katarzyny 
— mnie uważał na skręcie i naje- 


Artyści Teatru tóruńskiego 
w Grudziądzu. | 


W dniu 21 i 22 sierpnia r,b, go-go i „Prawdziwa miłość“ Rober- 
ścić będzie zespół artystów Te-|ta Braeco. Znane nam nazwiska 
atru miejskiego w Toruniu z p.|artystów, oraz marka jaką się | 
Helleńskim i Moranowiczem,|cieszy teatr toruński sprawią, że 
znanymi nam z przed dwóch'publiczność _grudziądzka  tłu-. 
lat i chlubnie zapisanymi w na-imnie pospieszy powitać swych 
szej pamięci. Artyści ci w oto-|byłych ulubieńców. 
czeniu gwiazd teatru jak pp. Le-| Szczegóły w afiszach. Bilety | 
ontyna Karska, Eugenja Podbo-|w Hotelu Warszawskim, gdzie 
równa, Helena Święcicka i arty-jteż odbędą się przedstawienia. | 
sta sceny krakowskiej i łódzkiejj Cwartek 21 sierpnia „Czar | 
p Marjan Senowski wystąpią|munduru". 
tylko dwa razy w sztukach| Piątek 22 sierpnia „Prawdziwa 
„Czar muduru“ Stefana Turskie-|miłość*, : 


Nareszcie sprawa dzierżawy Teatru 
w Toruniu będzie załatwiona. 


Odkładana z tygodnia na ty-|miejskiej. Zdaje się że dla defi- 
dzień przez Magistrat i Radęinitywnego załatwienia sprawy 
miejską, sprawa dzierżawy na-|ze względu na dobro przyszłego * 
szego teatru — zostanie naresz-|teatru — czas po temu najwyż- 
cie ostatecznie załatwiona nalszy! 
środowem posiedzeniu Rady 


AOADA BO ORICON. TUES RE NNC S 
Z ZA KULIS TEATRU. Miillerowa ul. Sienkiewicza 
W niedzielę dnia 24 bm. jedy-|Nr. 16. 
ny występ operetki warszaw- T. Peche ul. Mickiewicza Nr. 
skiej, z udziałem pierwszorzę-'23 
dnych sił stolicy. Szczegóły w a- 
fiszach. 


poczytał p. Górski p. Frączkow- 
skiemu wystawienie sztuki Ma- 
stoffa „Tamten“, która dla kasy 


skim łagodzić, rozszerzając kom- 
petencję p. Górskiego jako prze- 
wodniczącego Kom. T. w spra- 
wie doboru repertuaru, ale nie 
mogłem oczywiście zrobić p. 
Górskiego dyktatorem teatral- 
nym, a tem mniej zrzec się osta- 


Firma „Rekord* Plac 23 Sty- 
cznia Nr. 17. 


OFIARA WISŁY. 

w niedzielę dnia 17 bm. pod- 
czas kąpieli utopił się w Wiśle 
dyrektora teatru p. Frączkow-|Stanisław Górecki z Torunia, 
skiego, wobec którego zaciągną- flat 18. Zwłoki topielca wydobyto 
łem imieniem Rządu zobowiąza-|i umieszczono w kostnicy miej- 
nia prawne i moralne. kiej, j 

Nie byłem przeto zadowolony 

kiedy p. dr, Górski ponad moją „Express Pomorski“ 
głową przeprowadził w Departa-|posiada w Grudziądzu filję Re- 
mencie Kutury i Sztuki, do któ-|dakcji i Administracji 
rego sprawa teatru toruńskiego przy ul. Długiej Nr. 16 
tymczasem z Prezydjum Rady nadto 


Szukasz rozrywki, 
wielkiej swobody 

Odwiedzaj drogie 
„bady* i wódy, 


Lecz jeśli zdrowiem 
jaśnieć ma lice 
Odwiedzaj tylko 
zdrój Czerniewice. 


Co wyświetlają w kinach? 


SĘ Ministrów była przeszła, rozpi- Express Pomorski" Cristal: „Bitw zi- 
Moly męskie j amundur- Pokost, Żeglarska 13 Toruń zaTelcton 282) Sanie konkursu na enaA i s jest do nabycia mą”. 5 andan 
Í Farby, dyrektora, ĉo p. dyrektor Frącz- w Grudziądzu Nowości: „Bitwa pod Czuszi- 
wania. Pracownia krawier- Lakiery, $maler, cukier Naasty w dry »n-|kowski uznał za krzywdę dlajw następujących firmach: ma“. . 
ilnci i wai j yczne wartości 3000 sprze: siebie i zapowiedział, że do kon-| Bracia Bażańscy ul. Lipowa rY 
ka cywilnej | wojskowej aa Olej jadalny Sobieskiego. a e pst kursu nie stanie, ponieważ sły-|Nr. 1. b „(ra zzsk "RE, Kabaret. Dziś 
garderoby. PierWszerzędne Pendzi ka er „|szał, że przy teatrze zostanie| „Bazar Warszawski" ul. Lipo- araki maz publiczności 
konanie i kierunkiem enazte Lepki ni muchy K I L I M Y stworzona posada płatnego ku-|wa Nr. 7. auo Mastówej. 
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Skłądalcie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa. 


granicą 4,00 zł. Ceny ogłoszeń: W tekście jalne 15 
1 tabelaryczne o 500/0 drożej. Od cen powyższych opustów nie udziela się. A 


Drukarnia Robotnicza W, Pawiak i S-ka w Toruniu. 


Ceny prenumeraty: Miejscowe 2,50 zł. z odnoszeniem lub zamiejscowe 2,75 zl, 
nowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Ogłoszenia zagraniczne 


Wydawea: WŁADYSŁAW BŁONSKI. 


„ milimetr, zwyczajne 10 gr. milimetr. Drobne ogłoszenia 6 gr. za Za termi- 
Śministracja otwarta od Sej do I-ejiod 3-ej.dó 6-0). Redakcja od 430 do bej. 
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